
musiał mieć dzierży cjeł0\V,,*»ate i Merżyc&ele / czylli syny i dalsze po­

tom ki byli pierwszego.^ ..czyli od-następców -inni nabyli prawda, Czyli 

(iak się to czasem dzieie) gwałtem go od nich w zięto, nikt o tym  

ani wie,  ani w iedzieć ńiem oże, bo iak się iuż pow iedziało, w  ów 

czas nie umiano ani czytać, ani pisać. «—

Powszećlirta' w ie ść1 tikk ' iest, iż  ów  dom dostał się przypad­

kiem' zagrodnikowi z przedmieścia, a iego potomstwo długo się trzy­

mało w dzierżeniu. jed en  z nich Plebanią ledną i drugą za ło ży ł, 

i rlóbrze ‘tfadał1, drugi1 rozszerzył dom zń a c zn ić i m ówią, iź tak go 

uHszemyini u d zia ła ł, iż 'w ych o d ził na cztery ulice i on znaki tam 

na' pamiątkę onego rózszerzenia p ostaw ił.' Powiadaią i to , iż Bur­

mistrz z bliskiego -miasta przyiechawszy iednegó razu na, kiermasz do 

Kukurowiec zrobił go W o ytem  ; ale co miał za prawo Burmistrz 

zkądr inąd:vrpbiQ^^pytar,u,sąsiadów,,-którzy.^dylyy im ‘się .było  po­

d obało , m o g lib y , sobie* sami zrobić takiego w  o yta , iak i- 011. , Bayki 

to .w ię c , które podobno, owi sąsiedzi w ym yślili, i podali innym do 

wiadom ości; bo pierw ey od Kukorowczanow umieli pisać i czytać. —

-'Jakim sjśbśóbem odpadły i Budynki i jplacę od o.wega'na ów 

cźas €Zvvorógrahiastógd"domu , b y ło b y  o. tym  wiele mó w i ć ,  a na 

nie w ieleby się to podobno p rzyd a ło , bo kto co w ziął to iego , a do 

tego żeb y pdzyskać, pismo niewiele  nada. Jednakie pisma stare (co 
tÓ‘ ieVzcze' za łaską Bożą Hie ze wszystkim, zbutw iały), zacęynaią napo- 

thykao, iz  się dzieci po rodżicach zaczęły.dzielić, a zatym sw arzyć, 

a źe^s?ę sw arzyły"m iędzy sobą, iediu potracili co mieli na swarach, 

drugim co mieli mnieysze kawałki, .ci co mieli w iększe? w yd arli, iak 

się to trafiło i trafia tak po miastach, iak i po w siach, bo wsządzię 

łudzić są ludźm i,rJa'zatym  iest to i b y w a ło , z tą może tylko zoźni- 

ci|,ł'!2 teraz nifey to grżetzniey;  ̂ ±
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